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Witaj polskie Larze!
Na szarym twym brzegu Zaciągnął już straż czuj- 

uą żołnierz poiski. Piastowym przybył szlakiem, by 
? twardych rąk twego nieustraszonego strażnika, k?- 
-.zubskiego rybaka, zapomnianego, opuszczonego nie­
mal upadającego ze znużenia — przejąć sztandar t\ y  
zwolonej ziemi, drgającej dzisiaj wielki em rozrado­
waniem ot śnieżnych tatrzańskich turni i smoiryero- 
wych jarów pg twoje bursztynowe faie!

Ku twoim brzegom dążyły ongi dumne szyki Bo- 
leslawowych rycerzy, o władanie nimi krwawe wiódł 
boje Krzywousty, walczy! wytrwale Kazhn. z  Jagieł 
lonów rodu i oko miał ku nim wytężone, umiejący w 
dal patrzeć, Stefan Batory, — o tobie cudne roił sny 
nieszczęsny W ładysław z przeciwnego, odległego 
twego brzegu, on, z którego droga postacią związaną 
jest na zawsze przelotna tradycja p ucka, jako iwdsta- 
wy polskiej floty wojennej.

W ożywczych podmuchach swegt ■wichru zatrze­
potaj już ptak srebrnopióry, by ująć nad. kaszubską 
Ziemią ponownie i dobrotliwie władanie, tym razem 
ha Zawsze. Jak ongi wiodły Piastowe i jagiellonowe 
ryc-rskie hufce śmiertelny korowód o to ,edynt mor­
skie wybrzeże pilskie — tak później to siad ły  nad 
awyrn brzegiem od wieków naród bronił kaszubskim 
twardym trudem, w  bezgranicznym uporze polskiej 
myśli i polskiej duszy.

W zawrotnym przebiegu dziejowym, chociaż 
oręż przodków zaciągnął straże od skalistej, białej Ru- 
iany po ryskie wody — nigdzie nie związał się tak 
silnie z twoim brzegiem, jak ns. kaszubskiej stronie. 
A pierwszy stanął w  zamierzchłej pomroce, tu pó­
źniej znojnym trudem stawiał pierwsze kroki, b j ku 
chwale swego imienia rozwiązać „dominium maris 
Baitici‘\

Twoje zarysy polskiego brzegu odgrodził od Ma­
cierzy przewrotny w środkach, brutal, siłą zalew teu- 
toński. Tuszami ludu, co na piaskach wybrzeża się 
rozsiadł i hasło rzucił ..bez Kaszubów niema PolsŁi" 
— targały przez wieki, w  wieczność się dlużice za 
pędy krzyżackich kemturów, a potem icu spadkoŁ'er- 
ey z wyżyn sprewskiego *amku. Na równi z falami 
twetri, co uderzają o br^eg naszego irorza, uderzał 
szalony huragan pmskMgo systemu o dusze kaszuD- 
skie. PoJmular się tu i ówdzie, podrywał .odeiny 
całe, rozrzucał w  morze niemieckiego zalewu biedne 
i opuszczone zastępy, ale duszą nadbrzeżnego ludu nic 
wstrząsnął dc głębi nigdy.

Hartowny, bohaterski lud, co od wieków rozsiadł 
.się nad swym brzegiem, wytrwał na posterunku zwy­
cięski dc końca. Opierał się niesłychanym uporem 
wszelkiej próbie poderwania swego bytu narodowego. 
Godził w niegc grom po gromie, on wciąż trwał na 
kopcu granicznym. Wydzierano mu język, zabierana 
wiarę, krępowano sumienie,- zmieniano imię. nazwisko, 
wysuwano z ziemi cjców —  nie zszedł z  drogi. Z gra" 
nitową silą bronił polskiego morza. Jeszcze nie tar­
gnął nami Drzymała, a już wśiód kaszubskiej braci 
n5ejeden wóz się pojawia, by w ten sposób brotiiC 
&ę przed potwornym ukazem kolonizacyjnej komisji.

Ku tobie w  wojennym rotgwarze rwały się nasze 
tęsknoty, o brzeg twój polski zmagała się hen na fran­
cuskiej ziemi przeogromna, znojne a ofiarna praca 
najlepszych Obrońców narodowej Sprawy, by ku to­
bie otworzyć okno i poprzez twe szare fale ponieść 
imię wyzwolonej Ojczyzny w  dalekie strony świata.

Z poszumem Wichru tw-go wiąże rię dzisiaj nie 
opisana radość całego społeczeństwa i kom y hoł«j 
składa twemu nieugiętemu strażnikowi, co dziś ustę­
puje miejsca na morskiej wedecie żołnierzowi pol­
skiemu.

Cześć kaszubskiej Braci!
Chwała Żołnierzowi polskiemu!
Witaj polskie Morze!

GDAŃSCY POLACY W PUCKI), 
tfdańsk. (RAT.) Tutejsza kolonia polska osobnym 

pouagiem udaje się do Pucka na powitanie 7/ojsk 
Polskich.

Cieszyn —  Ulatarzawi polskiemu 
I K aszu lm

Geszya. (PAT). Na dzisiejszem pleuarnern posie­
dzeniu Rady Narodowej wysłano następujący tele­
gram do .Dowództwa frontu pomorskiego:

Dzielnemu żołnierzowi polskiemu docierającemu 
do Polskiego Morza — Cześć! Bohaterskiemu ludo­
wi polskiemu, który wytrwał i dostęp do morza d'.a 
Pótski utrzyma! słowa aołdu i wdzięczności W imie­
niu polskiego ludu z nad źróusł Wisły i z PodbAsk!- 
dów —■ Śląska Rada Narodowa Księstwa Cieszyń­
skiego.

Stollsa w dniu KiPio ł
Warszawa. (PAT,) Celem uczczenia dnia, kiedy 

Wojska i olskie dochodzą do Polskiego Morza, zarząd 
mirstc Waiszawv postanowił zorganizować w te­
atrach miejskich uroc-yste przedstawieni a i udekoro­
wać flagami o barwach narodowych gmachy miejskie.

GFN. HALLER w  GDAŃSKU.
Gdańsk. (PAT.) Dziś ma przybyć dc Gdańska w 
jeździe do Pucka gen. Haller. Na dworcu odbędzie 
jroczyste pou i tanie przez generalnego komisarza 
, rypospolltcj Biesiado cl, i egc; oraz przedstawicieli 
» V 4 rkPwych l sy\r*łnycht

Lw ó w  w  pskłonbe 
dziejow ej chwili.

Radość; Która zapanowała w Polsce całej z po­
wodu wbicia sztandarów naszych nad brzegami mo­
rza Bałtyckiego, odbiła się silnem echem w Radzie 
m. Lwowa.

Na zwołane wczoraj z tej radosnej okazji uroczy­
ste posiedzenie, radni stawili się w  licznym komplecie, 
w  odświętnych strojach. 1  uderzaniem godz. 6-tej za­
jechał przed ratusz wóz tramwaju elekliycznegj, o- 
zdobiony chorągiewkami i czerwono-białemi lampka­
mi, umieszczona zaś zewnątrz orkiestra odegrała 
hymn, poczem wóz ten objechał wszystkie linje w 
mieście, budząc radość przechodniów. Niektóre domy 
ozdobione były chorągwiami o barwach narodowych.

Uroczyste posiedzenie zagaił prez. Neumaui 
m rifj więcej w  te słowa:

Świetna Rado! Zaprosiłem panów na dzisiejsze 
uroczyste, manifestacyjne posiedzenie Rady m., a to 
Vv dniu zatknięcia szłandarów polskich nad brzegami 
Bałtyku. Wprawdzie Rada m. w y.aziła już swą bez­
graniczną radość z powodu wymarszu wojsk naszych 
celem objęcia polskich- połaci kraju na Zachodzie i'po­
słaliśmy ziomkom naszym braterskie pozdrowienie i 
życzenia, to jednak fakt uzyskania wylotu na mor je  
ma tak wielkie ekonoihLzne i polityczne znaczenie 
dla naszego państwa, że z te go powodu obudziła się 
w  narodzie wielka radość. To też i miasto nasze, uwa­
ża za swój obowiązek łączyć się z całym narodem w 
tej uroczystej chwili i wziąć udział we wszystkich u- 
rorzystośeiach państwa,

Nasiępwe prez. odczytał następujący telegram, 
otrzymany.od gen. Hallera. ’-!.y * ' ■: ’ S / -

„Mam zaszczyt prosić Pana Prezydenta o wzięcie 
udziału w uroczystościach zatknięcia sztandarów poi- 
s! ich nad Baftykien w Pucku, która odbędzie się w 
dniu IC bm. rano, tj. w dniu dojścia oddziałów polskich 
do wybrzeża morskiego.

Gon. broni Józef Haller, dowódca frontu pcmor- 
;>kie,ć. j “. (.Oklaski.)

Na zapros/cnie to w’ słał t rezydent następującą 
odpowiedź:

„Oco. Józef Haller, dowódca frontu pomorskiego 
w Fucku, nad morzem Ba!tvckiem.

Dziękrdę c-'rJccznie za zaproszenie dc wzięcia 
ud/iału w uroczytrościach Zatknięcia standaru nad  
Bałtykiem ... jednak z powodu blizjcosci terminu uro- 
czystc^ci, na czas przybyć nie mogę.

i spełnił się fakt sprawiedliwości dzieiewej. Nie- 
uoiętą w m a , wjttrwałość j cit/jJiwość ojców nasz^ dr

wydały plon, odrodzone państwo wbija słupy grani­
czne nad polskiem morzem. Wtym dniu radosnym 

- imieniem obywatelstwa m, Lwowa przesylmn boha­
terskiemu wojsku i nieustraszonemu dowódcy w yra­
zy hołdu ; czci.

Przeżywając z Wami wspólnie ten dzień szczę­
ścia i radości, dołączam życzenia, by dzielny aręt? 
pelski ustalił należne państwu polskiemu granice ku 
chwale i debra umiłowanej Ojczyzny.

Prez. m. Lwowa, Neumann“.
Następnlei prezydent oddał głos r. TerenW zem u, 

który przemówił w  te słowa:
Świetna Rade! Wielkie chwile pozwoliła nam O- 

patrzneść przrźywać — chwile, o których w iek po 
koleń marzyło, jako o śnie pięknvm, — czekało na nią 
jak na zbawienie i schodziło ze świnta z zawiedzioną 
nadziej:-!. f  s

Nam dczwolone patrzeć na Zmarti ychwstani* 
naszej Ojczvzny, na zwycięzki dochód naszegc woN 
ska, na odbudowę Państwa Polskiego, powstającego 
z gruzów i zgliszcz, spowodowanych rękami na­
jeźdźców. Jak po gwałtownej burzy rozstępuja się 
chmury i coraz bardziej odsłaniają wypogodzony ho­
ryzont, tak coraz szersze kręgi zatacza rozwói naszej 
Ojczyzny. Dziś preżywamy jedną z najwspanialszych 
chwii tego Odrodzenia, bo zastępy nasze zbrojne do 
szły do morza i objęły je w posiadanie.

Jakie znaczenie ma dostęp do mor ta  dla każdego 
Państwa, wiemy z hisiorji rozwoju narodów, — t  
przykładów osiągniętych przez najpotężniejsze dzi* 
potęgi światowe — wiemj z wypowiedzeń się f l  
szych historyków i ekonomistów*, którzy, iak Ljbclt, 
oświadczyli, żc dostęp do morza fest takim warun 
kiem życia narodów*, jak oddech dla człowiek* i żc 
każde Państwo pozbawione tęgo w ylotu. aa morze, 
z czasem musi zaginąć.

Dla nas odzyskanie dostępu do morza jest tein 
ważniejsze, żc jest to jedyna dryga, która nas łączy 
z  całym Zachodem, a więc z państwami, które podały 
nam pomocm dłoń wr odzyskaniu Ojczyzny i sa na­
szymi sprzymierzeńcami, podczas gdy sąsiadujące z 
nami na stałym lądzie narody są naszymi wrogami i 
na długo niemi pozostaną.

Dostęp dc morza — to swoboć* ruchu na całą 
Kulę ziemską, t jeden z głównych warunków -azwoju 
gospodarczego, od którego zależy stan ekonomiczny 
Faństwa. Lecz objaw* radości, jakiej chcemy dać wj 
raz 2 pcwodu tego doniosłego faktu nie pochodzi jedy­
nie z  pobudek materialnych — niemniej ważne są pc 
budki moralne, ż t się stało zadość Sprawiedliwości 
dzieje w ej, mocą której odzyskaliśmy ziemie od wie 
ków zamieszkałe przez ludność polską — powracają 
do swej Macierzy współrodacy, którzy od 150 lat żyli 
w  twardym uścisku krzyżackiej pięści! To odzyskanie 
najlepszych svnó\v Ojczyzny, którzy pomimo bez­
przykładnego prześladowania nie zatracili miłości do 
swej Macierzy i zachowali zdrową myś! narodową. 
To tryumf ducha polskiego, który potrafił wszczepie 
vi >\vój naród h ic  miłości Ojczyzny, iż długie lora 
niewoli nie potrafiły jej umniejszyć w  sercach ludu 
polskiego.

1 o są momenty wzbudzające u nas tyte radofśd 
z cirna na dzisiejszego — to wywołuje w  nas potrzebę 
uświęcenia dnia dzisiejszego obchodem narodowym, 
ktregc wyrazem niech będzie okrzyk: Niech żyje 
Polska! Niech żyje Naczelnik Państwa i Armia Pol­
ska, która dotarła do morza, (Rrdni powtórzyli ten 
okrzyk trzykrotnie.)

Dalszym wyrazem uczuć, któremi przep^nione 
są scica nasze, niech będą następujące uchwary:

1. Rada ni. Lwowa łączy się z całym Narodem 
w objawach iadcści z powodu odzyskania ziem po­
morskich i własnego morza,

2. Rada in. Lwowa uznając ważność floty mor­
skiej przeznaczą ze swych funduszów kwotę 50.00© 
koron na utworzenie floty polskiej;

X Radą m. Lwowa uchwala zwrócić się do nue- 
szkańeów miasta Lwowa, aby wzięli udział w zebra­
niu funauszów na rzecz floty polskie1 i szczodro dło­
nią ptzj czynili się do iej powstaniu. (Oklaski.)

Na tem, na znak uroczystej chwili zandauęf 
cbrady.

- *

Wygląd miasw przybrał uroczyste zarysy. Na 
wielu gmachach pubbcznych i wielu dom«ch prywat­
nych powiewają flagi o barwach narodowych. Pię­
knie przystrojony wóz icolei elektrycznej z crklnsU 
prrygrywaJacą pieśni narodowe był tematem chwili.



O odz l?-tej w  południc obwieściły dzwony 
wszystkich świątyń zynsko - katolickich dziełowy 
moment dotarci* Wojsk tołskich nad brzeg naszego
moW r

Generał Haller Z 
w  miastach odzyskanych.

. i Tom— 6 lutego.
> fciiJa 4-gr Imcgo gen. Haller ze świta zwiedził 
odzyskane przez a m je  pomorskie miasta: Pelplin. 
Tczew i Starogard.

Szczególnie entuzjastyczne pt wyjęcie spotkało 
Gcribrała w  Pelplinie, niewielkiem (14.00C mieszkań­
ców). ale prawie zupełnie poiskiem miasteczku. któ e 
od 1829 t. jest rezydencją bisitupów chełmińskich i 
posiada stary, przez ..sięcia Pomorskiego Mestwina
II. w XIII. wieku dla Cystersów załoźory kościot — 
dzisiaj służący za katedrą biskupi*, uener. Hallera o- 
.zekiwal gon. Gąsiecki z oficerami. P. Knast, prezes 

R, L. wygłosił serdeczne powitanie. Publiczność wy- 
pi **gła konie od powozu i wśród ogromnego uniesie­
nia patriotycznego tłumy odprow?dzily Generała do 
Katedry. Tam ks. Isk u p  sufraga;", Klunder przyjcł go­
ści i objaśnił im interesujcie szczegóły architektoni­
czne tego wspaniałego pomnika nad wiślańskiego go­
tyku w Polsce, r  rzed katedrą zgromadzimy się na 
powitanie wszystkie towarzystwa, bractw a z chorą 
gwianri szkoły. Chór śpiewał okolicznościowa kan­
tatę. Miasteczko było bogato udekorowane w zieleń 
I flagi narodowe, i. ywiolowa radość tłumu objawiał?

z taką siłą, ic  trudno było oprzeć się wzruszeniu.
W  T cne wie, po ogi«dnięciu .'ortu ł mostów na 

Wiśle turze? które Polska łączy się z wolnem miastem 
Gdańskiem.) Dowódca frontu wyglosh na tynku krót­
kie przomówienie do wojsk i ‘udnośd. — „Jesteśmy 
— mówił — w mieście Tczewie, u bramy dc PoIsKie- 
go morza. Ślubujemy, źe sobie tej bramy i tego morza 
nie damy wydrzeć n guy. Tak nam dopomóż Bóg“. 
„Zgromadzeni odśpiewali z odkrjtem i głowami „Re* 
tę**. Potem odbyła się defilada. Na przyjęciu w ..Deu-, 
.sches łlaus“ witali p. Generała mowanń starosta, 
burmistrz i szczególnie serdecznie przedstawiciel ro­
botników, który wspomniał, jak gorąco oczekswant» 
wja-sdu arnik gen. Hallera przez Gdańsk do Polski. 
Dowódca irontu w  odpowiedzi mówi* o radoś ń tych, 
którym dano urzeczywistnić Wielkie idee łączenia 
ziem nolskicfc i o szczęściu, jakie d?je prrea, twurząe 
łiową er9 Polski, wzniósł toasty przyjęte z zapaiem 
na cześć Naczelnika Państwa, Sejmu i tej świętej Zi> 
mi Pomorskiej, która Pędzle nr wieki łącznikiem mię- 
d /y  Polską a morzem.

Poyńtanie w Starogard*!* mieście do połowy 
poiskiem, miało również serdeczny charakter. Bur­
mistrz, Niemiec P. Komossa. zapewnił o lojalność* 
Niemców wobec Rzeczypospolitej, co Generał przy­
jął z zaJov'oie«jem do wfadomości i obieca! o tern 
zawiadomić Naczelnika Państwa. W yraził przytem 
zdanie, że prawdziwa niemiecka kultura, tkwiąca ko­
rzeniami w klasycyźmie niemieckim, pogodzi się z 
eolską kulturą. Ale dotychczasowa „Hetżkultuf** mu­
si zniknąć. Przemawiał pomiędzy innymi Przedstawi­
ciel robotników, który ślubował pracę dis Polski, na 
co Generał odpowiedział okrzykiem „Niecn żyle ora- 
ca“. Duży, pięknie przystrojony rynek starogaroztó 
był zapełnionym delegacjami, wojskiem i dziećmi 
szkoinemi,, wzi.oszacymi okrzyki. Po orzedst^wienio 
się de,ejncji i defiladzie odbyło s!e przyjęcie. Ks. Dc- 
ryng wznosząc toast na cześć Generała, podkreślił, 
źe tu na Kaszubach, wobec germanizacji w  szkole i w 
nrzędzie tylko kościół byt opiekunem polskiego języ­
ka i ‘wierdzą polskiego ducha, księż? byli pierwszy­
mi Hallerczykami, którzy bronili 'larod^wośc. pol­
skiej ludu kaszubskiego. Nagroda dla nich jest dzisiaj 
przybycie generała Hallera T u mówca wspomniał, że 
to już „czwarty Haller'* rrzychodzl odbierać dla Pol­
ski Pomorze. Pierwszymi „Hallerami** byli niegdyś 
król Bolesław, Przemysław i Kazimierz Jagielloń­
czyk. Gorącą movvv wygłosił następnie gen. Haller o 
rnaczemu morza dla wzrostu świaaomości naszej si­
ły, o miłości, jaką Polska niesie Pomorzanom, o na­
szych hasłach wolności, braterstwa ludów i wolno­
ści. Zakończy! toastsm „Wiwat Sejm. wiwat naród, 
Naczolnik Państwa, wiwat wszystkie stany**,

S y i !  - c i  b e j o w a .
Komunikat aztautr zenerahteg- Wojs* f-oisaldr

?, dnia 10 b. m.:
Front litewsko - białoruski
Oddz‘ały nasze odparty atak bolszewicki w  re­

jonie Gommla. Zrcwtą na fro.icie dzień upłynął spo­
kojnie.

tront wołyński i
Sytuacja bez zmiany.
Front Ddolski.
W wywiadzie na wschód ud F*o*kłt«wi rozt)?- 

Jim y pod Bosrdanowem znaczniejsze siły bolsze­
wickie. We wczorajszych walkach pod Jałtuskowem 
bolszewicy około 100 zabitych,

dCnntek*.

Sprawa 
Górnego ŚląsKa.

Pc_jtófi. (kadio z P a ry ż®  Gen- U  Rond -'Y* 
Jezdża w tyci. dniach Górny Śląsk,

"  Komsla KoiUtiyjira e  lnoiu.
kvi n  X  (Tei. Komp. z Paryża.) Międzynarodowa: 

komisja Górnego Śląska odjechała do Opcla pod prze­
wodnictwem gen. Le Ren da. Skład? ją ang. pułk. Per- 
slval i gen. włoski De Mart mis,

Ks. Pospiech o syfUdiii.
Sosnowice. (PAT.) „Głos pracy** zamieszcza w y 

wiad z ks. Pospiechem, któ.y oświadczył, *e nacTÓi 
■» śród ludności polskiej na Sl„sku Jest doory. Francu­
zów witano jako oswobodzicieli. Obecnie tworzą się 
w  gminach komitety plebiscytowe,, które powołuj? do 
życia komitety powiatowe. W ten sposób zorganzo- 
w ano j u : powiat pszczyński. Organizacja innych po­
wiatów jest w toku. Większe powiaty będą. podziela 
je  na okręgi, w  których oędą czynne komitety okrę­
gowe , Przedstawiciele komitetów gminnych po ukoft 
czeniu pracy organizacyjnej wybiorą tfówuą radę Ko­
mitetową ta zaś wybierze główny komitet plebiscy­
towy, Klóry oędzie odr owituzialny za całą akcję Naj­
lepsza i widoki plebiscytu są w ikręg-ch przemysło­
wych, idzie roboti ik poNki zorganizowany w zwią­
zku zawodowym najofirrniej działa dla ->oł*czeństw?i 
polskiegc- Spofeczeństv,’o polskie ofam ość tę robotni­
ka polskiego poprzeć powinno Jak najgoręcej. Na amc 
w itce liczyć nie można, a naśladować trzeba Niem­
ców, którzy ccltkll się do innych sposobów, gdyż wy 
staij na Goray Śląsk I40W agitatorów zawodowych I 
3500 agitatorów pomocników, tak. że wszędzie I 'H 
pełno. Pc stronie zaś polskiej nic pc dofcnego we przed­
sięwzięto. W ładzi cywilne mł Górnym Śląsku są  je­
szcze w  rękach Niemców, ł-TZcjętie przez władze 
francuskie ma nastąpić dopiero M fcm.

hiemifEki kom sars piebiscytonry.
Sesnowlec. (PAT.) Ntenueck*jn komisarzem ple­

biscytowym 7,osta* zamianowatiy starszy burmistrz 
Opola di. Ereminger- ^

W OBFC WYKROCZEŃ NH MIFCK1CH
aOaiiowea Z i.wagi na ostatnie wykrocze­

nia Niemców na Górnym Sląslrn m  czas*e wkroczenia 
wejsk francuskich, wydały wl idz j administracyjne 
zarządzenia, zabraniające wszelkich zebrań publi­
cznych bez zezwolenie władz oraz nakazujące przed 
kładanie władzom plebiscytów, egzemplarzy odez r 
i plakatów treści politycznej. W szyscy podlegają -vła- 
dzy wojsk sprzymierzonych. O sobj, dopuszczające 
się wv$tęrków wobec tych władz sity ^brojrej 
państw  sprzymierzonych, będą sądzone orztz sąd j, 
i«tano\vione przez przedstawicieli państw sprzymic 
rzonych.

Przed plebiscytem 
cleszyftskfm.

•mOTEST RADY NARoDOWti. j
C w -T "  (PAT). Ńa dzisie,szem posiedzeniu Ra­

dy Narodowej powzięto nas ępujące rezolucje:
1) Raca Narodowa nie przyjmie żadrej oopow ie- 

dzialncśd za samorzutna obionę ludności polsgiej po 
drugiej stronic byłej linii demarkacyjnaj, jeżeli komi­
sja ententy rzeczywiści : nie przeprowadzi wszyst­
kich swoich zarrąazeń odnośnie do żat’darmerii, wol­
ność zbierania się i ^rasy.

2) Rada Narodowa pro*estuje przeciw zarządzę* 
mom administracyjnym komisji aijanękiej, które 
w brtw  ugodzie payrskfej z lutego l'Tl9 oddają pod 
władzę prefekt? czeskiego blizko 100.000 ludności 
polskiej w  powiatach cieszyńskim i irysztaekim t 
przestrzega, źe ludność oodobnego sfaim rzeczy nie 
uzna.

WIEC PROTESTUJĄCY NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIFGO.

Cles/yn. (PAT). Z powudu zatizymanią llnji de* 
nujkacyjneł jako Hnji administracyjnej urządzą nau­
czycielstwo polskie z poza linji iemarkacyjnej wiec, 
protestujący, we czwa, tek, 12 b. m. W  odezwie zwo­
łującej na wiec zaznacza nauczycielstwo, że nie znie­
sie, aby obcv duchem i jeżykiem wróg narodowości 
włodarzył choćby na chwilę nad nami. Żadna w  świę­
cie potęga nie zmusi nas choćby na krótki c?as ple­
biscytowy poddać ślę obcej znienawidzonej włŁdzy.

Strawa spis .0 -orawska
Nówy Tar*. (PAT). Biuro prasowe Komitetu 

Spisko - orawskiego dcn&si: Dn'a 7 o. rn. wyjechali 
z Cieszyna przedstawiciele międzynarodowej Kom8- 
Sjf „lebiscytow :j kapitan De la Foresi Divonne z tfu- 
loaczem Dominolsem, d e l ang. p. Arson f deL wtpski

Logo, celem zbadania terenów plebiscytowych 
Nowego Targu. Towarzyszył im przedstawiciel 1 hd* 
stersiwa Spraw zagranicznych dr. 'Właayoław Gue- 
iher. W drodze zatrznnali się w Nowym Targu, fdwr 
ich powhał marszałek Uznański. Na posłuchaniu p o ­
sili się Cinigranc! ze Spiża i Orarzy, a w ich ' n!eniu 
przemawiał w języki? angielskim p. Borowy z Orawy 
i p. Halczyn ze Spiszą. Pierwszy wyrazi! -adość * , 
nowodu przybycia komisji, drugi prosi? o pi/edsta 
wienie Radzie Lig Narodów konieczności rozszerpe- 

| nia prawa głocowanla na całą dolinę Popradu. Jenrn, 
jako rodem z doliny Popradzkiej, przyrzek? w  Paryża 
Wilson J  Clemenceau poddanie całego wspjitmianego 
obszaru pod plebiscyt Komisja udała się do Zakopa» 
uego, gazie podeunowalo ją grono osób z marszałkiem 
Uznańskim na czele. Powitaj delegację p. Guethet Cr 
raz były minister handlu p. Szczenłowskl Odpowie* 
dział kap. De !a Fc'est-Dlvom c, P o rt hidniu wyjecha­
ła delegacja w  „alszą podróż na Spiż. Z? zgodz, p n a  
wodniczącego kom. hr. de Manevil!e a z poletcnlą 
Jel. Rządu polskiego p. Zamorskiego, towarzyszył im 
w  podróży dr. Diehl z Zakopanego jako znawcą s to  
punków .okalnych.

S p r r w a  g ń a ń s l i a .
Gdańsk. (PAT.) W niedzielę | pomt^Izf oek t**? 

Lyły to przednie „aż* ałogi angielskimi ics^ta v& 
balaljonów angieirklch uczeni w aur jest dzitk Om? 9 
om. opuściły miasto ostatnie oddziały 2d puku  płe 
koty niemieckiej.

SIR T O W tR  PKZYMYW4 DO GDAŃSKA.
GdańsL. „Dar.z. Ztg,“ doncj, ż t  komisarz enśenty 

sir To ver przybędzie 10 bm. do Ber!:na, ^dzfe pra< 
wdepodobnir zatrzyma się prze? jeden dzień *1 potem 
uda się do Gdańska.

WOJSKA NIEMIECKIE OPUŚCIŁT GDAŃSK
Gdańst. (PAT.) Wczoraj n u c  ostatnie oddziały 

nicniieckie w sile skomuinowanepo batalionu opuścił? 
Gdańsk a popołudniu i witczorem prtybył oddział 

fiigielsŁiego, złożony przeważnie z Iilandcz” -
ków.

Wojsk- polskie 
r ^ / łó s a ją  orzEs COzitek

Gornsk. (PAT). Dma 1?) b. m. rozpoczyna s»ę 
tramiKsr+owame przez Gdańsk wojsk polskich zdąża 
jących dó niezajętych Jeszcze tei y*orJów w P  usacłi * 
Królewskich. Wojska jjd? linją Iłowa przez Gdańsk.

Tir-ny plebiscytowe 
Prus wschodu Eh cwaKnowańą

Poznań. Radio z P aryża  Komendant wojskowy 
n emiecki Prus nadesłał z Kołobrzegu depeszę z za­
wiadomieniem, źe tereny plebiscytowe w pru iecii 
wscnodnich zostały już er?akuovrape przez w ojską 

memiecKie.

ttaninbl pokojowe 
Rządu Msftleno.

W aiizawa. (Pa T). Jak donosi „Kurjer PołskT* 
warunki poKojowe Rządu Dolskiego będą ustalone t 
zakomunikowane Sejmowi z początkiem przyszłego 
tygodnia. Podstawą warunków polskich ma być u« 
znanie dążeń niepodległościowych aarodów sąsied­
nich oraz plebiscyt na ewentualnie cpomych tere. 
łach. Nie jest v 'y ł luczone, że będą takżv wysunięto 

żądania pewnych oeszkodowań.

Glos som enla narodowej
Warszawa. (PAT). Zarząd yłówny połskftgo 

związku kolejowców rgzesłał po linji nas.ępujący to- 
Iegram okólny: podpjscny przez pfyzesa M. A. No- 
wakowskiero: Wobec tendencji lew nych iednosteL, 
wywołania ogólnego strajku celem rzekomego nrote* 
stu przeciwko obecnej drożyźnio żywnościowej i pla­
nu rozrzerzenia ttrajku na kolejowców, wzywam 
wszystKicb kolegów w imieniu doh a Ojczyzn*’ l spo- 
łeczeństwa do absolutnego vvjtryania na stanowi­
skach służbowych i unicestwienia wszelkich zakusóc 
wywołania beziobuda na kolejach.

Towarzystwo ap tow ieli 
mlasl n lc ' f«K

Warszawa. (PAT). Tow->^zystvro miast polckich
i ziem wschodnich rozpoczęło już swoją działalność. 
Na razie zapobiegają władza towarzystwa w kierun­
ku równomten,ej dostawy dla ludności miejskiej zie­
mniaków zasciśwestrowanych przez Państwo. Dowói 
ziemniaków stale sie wzmaga, żiemniakóy dostareżą 
się jednak za pośrednictw sm Towarzystwa wykjicz 
nie tym miastom, które przystąpiły do zv’ią2ia . Ober 
ziemniaków Towarzystwa łprowlzacyju® otrgymwÓ

_t j   ̂   T 5 I  OWO POLSKIE"1 n w jf  z dnk f2 lutego t m



„ffCOWu FO iSM FN  r~. .. z  aria 12 lutego lid ) .

9* I taac arty rały  'lywności, przeznaczone do po- 
«*Wu między zjecinoczone miasta.

FozdrołUnla wwiersHit
Warszawa. (P AT.) Budapeszteński toNazek v/ę~ 

O sk ich  Przyjaciół Polski. nadesłał następujące de* 
W tte:

h  P iw  Józefo Piłsudskiego, Naczelnika Pań
Awa m Wi rszawie.
k  Dzisiejsze organizacyjne, ogolne zebranie Zwiąż- 
rj węgerskirh przyjadót Toiski, z gorącą symoatją 
pi wieków odczuwana przez naród węgierski do bra- 
wpkiego narodu polskiego, pozdrawia Dostojnego 
y® eM »* jako najgłówniejszego i m jg odniejozego 
**edsi*wlt.ela nerooti polskiego. Wierzymy, że dzia­

łalność nasza wyjdzie na korzyść i dobro obu na- 
k̂kcb narodów. I dziś również, gdy naród węgiei skl 

^weiywa najnieszczęśliwsze goaziny swoich dziejów, 
z bratersk radością patrzy aa potężne znnrtwyco- 
^stanie do życia z cierpień strasznej stuletniej niowo- 
“ SzIachetneŁO narodu polskiego. Daj Boże, aby spo- 
^jfie sternictwc. Panu Naczelnika zaprowadziło Je- 
*0 Naród na szlaki, ua jakich błyszcza! za dawi ycb 
^Idkich cz«sów. W imieniu Związku węgierskich 
ę^yjaciół Polskf rrrzes przew Jdnicr^cy dr. Stef utr 
?ftmbory,

Do Sosom Powdego w Wuszawie v
W dniu dzisiejszym na nowo zm ordow any  

^wiązek węgierskich Przyjaciół Pol >ki pozdrawia tra- 
^cyjnem  uczuciem braterstwa przedstawicieli naro* 
® P&b. iego. Mimo : trasznego losu i zdeptania, jakie-

dziś ulegamy, spoglądamy s radości® na pomyśl­
my rozwój bratniego Narodu 1 *olskieko. Te wiośnie 
«̂-le nam silę i pewność, że i naszych pragnień sfcv 

s*ność w  końcu zwycięży. Ze Izami oatrzymy z p o  
szarpar.vJi ziem C jczyznr naszej pocą Karpaty, 
Sdzie sprawiedliwość została wynagrodzona i ufając 
W tysiącletnie braterstwo odziedziczone po naszych 
1 Jcach, wierzymy, że zrozumiecie nasza wolę i nasz® 
^dzieję, j  całych sił będziemy dokładali starań, aby 
działalność nasze b y k  godną naszych dz-adów. Niech 
|Vie braterstwo narodu polskiego i węgierskiego. 
V1 im.eniu Związku węgierskich przyjaciół Polski: 
p rezcs-przewodi.iezaęy dr. Stefan Zembory.

Rlsha balmwlska n?d D u n m
Wiedeń. (B. K. z Eerlin?.) „Vorwaerts ‘ ogłasza 

doniesienie angielskiej rcisii wojskowej w południowej 
“ osjj, wedle którego bolszewicy, którzy chcieli zdo 
być linjf Duo—Manycz, zostali odparci z ciężkimi 
stratami. Lód na rzece załamał-s;ę. wskutek czego 
Wiele bolszewików utonło reszta żaś zrstała zmuszo­
na do ".cieczki w  popłochu na polno^ Bolszewicy 
stracili Rdele armat i wozów. Oddziały boLauwHcU, 
które chdałj przekroczyć Dob na wsuuód eJ Rosto­
wa, _ _,stah po cifżk-J walet odparte poza rzeikę* 
W walce wzięto 1o niewoli 8100 żołnierzy, a  rndso 
?dobym 171 a n r .4 1 33? karabinów m aszyn om * %

W ska 30v’gcku a Odrsfe
W arszar- . Radło aJYlcsJcwy. Wkroczenie ar- 

ntfl sowieckiej dc O dtsy odbyło się 7 bn.. o  godz. 10 
rano. Do godz. 10 większa cz..ść miasta była już w  rę- 
Hach czerwonych, przeciwnik stawiaj zacięty opór.

M n l t i
P SY  KONTROLI PAŃSTWA,

Warszawa. (PAT). Ogłoszono rozporządzenie 
trezesa Najwyższej Izby kontroli F aństwa o utwo* 
'‘Zoniu ti^ecb Izb Kontrob Państwa, Warszawskiej ź 
siedzib® w Warszawie, Kieleckiej ze siedzib® w Kiel­
cach i Lwowskiej z t  siedzibą wfc Lwowie.

I.APNF TOWARZYSTWO.
Warsawa, (PAT.) Onegdajszej nccy żandarmeria 

°trżytr.aw«z? wiadomość o posiedzeniu komunistów 
^  jednym z domów przy ul. Słonecznej, zarządziła 
rewirję, przy której areszte-rano znanego działacza 
‘;/ar<zawsk:ego Grabowskiego (pseudonim Barski). 
«®dcą Diinlsterlamcgo w ministerstwie oświaty fcj) Cf- 
s^cws»legj, wraz z -on® Wera, oraz Teskera, biatą 
radnego miejskiego. Wszystkich ‘internowano w  wię­
żeniu Mokotowskim. Dokumenty, znalezione przy re­
wizji, przewieziono do żandarmerii.

NIESPRAWDZONE WIEŚCL 
W arszaw a (PAT). Ministefstwo_ pracy 1 opiekł 

®PC’łcznej komunikuje: V „Pizeględzie wiec. o rnyn’* 
* 5 i), m. ukazała się notatka o rzekou.em strasznem 
bołcżfciiu robotników polskici we Francji, W  te; 
®Pr?wie ministerstwo zwróciło ift do ateche dla 
BPnw wychodźczych w P arjżu  i misji wancusklej 
w Warszawie o wyjaśnienie- e .latychp.iast po 
Oadełściu 'zostanie ogłoszone. Ministerstwo odnaR,. 
stwierdza, że na ogół informacje nadchodzące od wy­
chodźców z Francji sa dość pomyślni, częstokroć ua- 

^ w et bardzo ł  że oootnicy nie tylko chemie wyjeżdża- 
1® ale eręsto  także starajc się o Dozwolenie na spro­
wadzenie do F ranci rodziny.

KAl ASTROk A LOT NIKA NItMILCKIEGO.
Gdańsk. (PAT*. Unoszący si« nad polem ćwiczeń 

w e Wrzeszczu srrnoloi niemiecki z  niewiadomej 
przyczyny runął na zieml§, p ieczen i lotnik poniófi 
śnderć na miejscu. ______

Pr«ga. (PAT.) Jali Jooosz® dsleuni/j czeskie, w y. 
bory do zgromadzenia narodowego odbęa® się dopie­
ro w maju.

Rzym. (Ajencja Sterani‘ego). Ministei dla prze­
m y s ł  wniósł pizedłożcrtie, ustanawiające ośmiogo­
dzinny dzień pracy, względnie ^8 godzin pracy w ty* 
jslodniu.

Wiedeń, (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu to- 
w arzystua lolcarskiego ro2pafry'vano 3  wypadków 
grypy, które pojawiły się w Wiedniu. Cliarakterys.y- 
cznem: cechami była ^olesność f osobliwe drganie 
muskułów’ brzusznych, nóg i rąk i taniec św. Wita, 
Obdukcje wykazały Z3paienie mózgu Zachodzi tu 
praw dopodobnie jakiś nowy rodiaj grypy.

Wie«eń B. K. z Berlina df nosi, że w Łiankenese 
zmarł v;cżo’aj niemiecki poeta R y^ai d i>)hn.el, 
w  tEó roku życia.

Kunlsja id m ro r we Lwowie.
Dnia S b. m. zjechała do Lwowa komisja Sejmo­

wa, celem zbad-nla stanu rakładó w dla jeńców |  u- 
chodźcćw, więzień i szpitali. W skład jej wchodź® 
posłowie: Tabaozyński, (nar. * dem.) Opala (zjsdn.- 
sar.-dem.), Wichiiński, (chrzcśc.-dem.), Pużak, (P. P. 

S.) rrzybyii z nimi: Del. Min. Spraw Wojsk. Stępiń­
ski. Del. Min. Spraw Wevm. Twardo, ppar. Rzecki z 
Mi,.. Spiaw V/ojskov/ych, (Dep. II.), p. Nowacki, D^l. 
Państwowego Urzędu powrotu jeńców, uchodżccw, 
robotników (JUR). Z ramienia Oddziału Iniomiacyj- 
uego DOG. przydzielony został por. Jarosz. Dnia 9 
b. m. Ayieczorem Lwowski oddział „JUR“ przyjnowwr 
delegację skromn? wieczerzą. Dziś yodzitfiia się Ko- 
misja na dwie części, jedna, (poseł Tabaczyński) zwie­
dziła przed południem obóz jeńców i internowanych 
na Jałowcu, a po Doiudniu ba,aki przy ul. Janowskiej, 
pozostający pod zarządem „JUR“. Druga, (poseT Pu- 
żik) cwiedziła więzienie i szpital więzienny przjr ui. 
Batorego, więzienie garnizonowe przy u l  Zamarsty- 
nowskiej oraz Brygidki przy ul. Kazimierzowskiej.

Wieczorem Komisja odbyła konferencje z depti- 
tacjŁ, ukraińską (dr. Fedak i feoT x]p. „Wpof edu“ Ba­
niak i inni,) która domagała się dopuszczenia organi­
zacji ukraińskiej do akcji zaopatrzenia jeńców i intf-r- 
liownych w odreż i pożywienie.

^<en. Henrys w e  Lw a  w ie.
W  dniu dzisiejszym Lwów w murach swych «©■ 

ścit bdzie miłych, ser dennych gości. Pociągiem po­
rannym z  W arszawy o godz. 10 min. 30 przybywa 
g«u. Henrys, szef francuskie; misji wojskowej w Pol­
sce, w tou arzystwie dwóch generałów i trzech ofice­
rów francusk‘ch.

Społeczeństwo polskie w  wdzięczności zachowu­
je nazwiska tych, którzy w ei^ikiej chwili bódow? 
państwowego gmachu, uczu ńami przyjaźni względem 
naroda naszego wiedztni, dorzucaj® Cegiełki pod jego 
podwaliny. We wdzięcznem wspomnieniu h;stoi1a 
powstającej Polski przekaże nazwiska tych cudzo­
ziemców, którzy swem doświadczeniem i rad® stanęli 
do współpracy. Do takich w pierwszym rzędzie nale­
ży gSiH rienrys, szef misji wojskowej w Polsce. Je­
szcze obecne chwile toczącej się wojny nie daj.i wglą­
du w karty, które kiedyś wykażą wiele trudu po»o- 
żonęgo, ry  z drobnych z< wiązków Utworzyć ocięża® 
i wcpaniaJą naszą armję. Znajdziemy na nich kiedyś 
wielokrotnie powtarzane nazwisko gen, Htnrysa, ser­
decznego przyjaciela naszego narodu, żarliwego orga­
nizatora pierws2< to  kursu oficerów sztabo yycfi, go­
rącego orędownika na< zych sił zbrojnych Czcigodny 
jenerał francuski wrócił właśnie z Paryża j m  łajnach 
niedzielnego „ łournai de Pobgne1- dał wyraz między 
innemi następującej myśli:

Polska meże być pewną stałości poparcia moral­
nego ze strony Francji i ciągłości jej pomocy material­
nej, doprowadzonej do granic, jak® wskazują przezor­
ność t treska o odrodzenie pitęgi jej środków dzia- 
łinia“.

(Jen. łlenrys zaUwi kitka dni we Lwowie. Gene­
rał Henrys sławny obrońca Yerdtmu by! pierwszym 
szefem misji wojskowej w Polsce, pozyskał sebic 
sympatie społeczeństwa, któ-e znclazio w nim j§BH| 
ctgo przyjacielu. Brał udział w  zorganizowaniu pier­
wszej szkoły Sztabu Generalnego i by’ bard to pomo­
cnym przy zaopatrywaniu armj' polckiej w  broń, a- 
municię i mundury.

Kuło przybyłych francuskich gości, przybywa­
jących w ir.ury naszego grodu skeria się dzisiaj ser­
deczne uczucie całegc polskiego Lwowa. a.

na „Slffwa Fe U U t*
prryjnjuje ntutraoju,

Lwów, ałKa Z in o r o  »iosa 1. 11- 15.

W i a d o m o ś c i
Lwów. 11 lutqjo i

Reiiertuor TcbOU miejskiego:
We średę 1J lutego o gotiz. 7 wiecz. po 3-d 

„Obieżyświat" operetka w 3 aktach Rud. Falla w  nie­
zmienionej oosadzie.

We czwartek 12 lutero o godz. 7 po raz 2-gi „A- 
sysient".

W piątek, 13 lutego o godz. 7 wiecz. po raz Pier­
wszy „Eros i Psycne" opera w  5 obrazach Ludomir* 
Różyckiego z  pp. Korolewicz-Waydo~r®. Os*ror *ski 
Małecką. Okońskim, Lowczyńskiru Wolińskim, Ho> 
ńefem i Sieroszewskim.

— Repertuar teatru lih-art. ^ z * ó r k a ‘* (ul. Rejtan® 
L :3 .).

Program XIV od poniedziałku 0 luteg i 1920 co-s 
d-ńennie od godz. S-mej wieczór.

Część I. Romuald Gierasieński jako „Jankiel Tiraj* 
łowicz, pokątny doradca". Paulina NoskowsK* -— pio­
senki liryczne, £nd<i Kitschmau i Marek Windheins 
w  swoim repertuarze. Część II. „Kłopoty o*na Pro. 
zydenta *. wielka aktualna satyryczno ■ poL.yczr* 
rewja w 2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki-ZM" 
Udział bior® Marja Czajkowska, Romuald .Gidrasfem 
ski, Karol Grcs, Stefan Morski, Jerzy Rygier, M anai 
Tajłowski, Marek Windl,eim.

Bilety od 9 — 6 u u . Seyfartha (ul. Akademickf 
6), a od o-łej wieczorem kasie teatru,.

— W kc Ggójno-aaademicki odbędzie się w e środę. 
11 lutego br. w  sali „Czvte!ni akademickiej**. Na po 
rządku dziennym: omówienie materiału na Zjazf 
ogćlno-akademicki w Warszawie, uchwalenie rezolu­
cji. dyrektywy dla delegacji lwowskiej. — Miejscpw j> 
Komitet organizacyjny Zjazdu wzywa młodzież do 
gremialnego przybycia

~  Ko.icert Koła muzy ąznego, r.tóry miał się odbyć 
dziś, w środę, 11 b. m. oułożony z powouów ud To­
warzystwa niezależnych na czwartek 19 b- tn.

— Jutro to jest wc czaw.rtek \2 b. m odbędzie s ę 
w kasynie mitjr-K.em ..Wieczói Dublanski* z i>ader urpż- 
mafcon^m koty; oneni. Pozostałą jeszcze ^ewn^ ilość bile­
tów można nabywać w dzień rabawy między godz 10—-T 
i od 4 popoł. 714 '

— Towarzystwo Kresów Pomorskich Dzięki ini­
cjatywie inż. Władysława Szaynoka, zawiązało się 
w naszem mieście Koło lwowskie Towarzystwa K;e- 
sów Pomorskich, którę od kilku lat istnieje w  War­
szawie i przed wojną już oddziaływało dodatnio na 
tu kresy, kiedy nie marzyliśmy nawet o ich odzysk* 
ulu. Dzisiaj gdy to się stało, Towarzystwo tem wy 
damiesjza, słowem i piórem, musi rozwinąć czynność 
w kierraiKU budzenia wszechstronnej znajoniości i za­
interesowania ogółu naszem pobrze*em morskier.i i 
polskiem morzem, wskrzeszania i popularyziiwania 
ich przeszłości, zachęcania, aby je ooznać na miejscu 
i zbliżyć się do tego ^zielnego ludu, który j t  uratował 
dla Polski.

, W tym kierunku działać będzie i Koto Iwowśkń 
któiego prezesem do V'alnegc Zgromadzenia wybra­
no dra Alensandra Czolowskiego. Poważny, patrioty­
czny ce.! Towarzystwa. pov;inien w  niem skupić jaL 
największa ilość członków. Zgłoszenia i wkładki (5 
marek kwarialme) przejmuje Archiwum miejskie (Ra­
tusz). W najbliźjzych dniach staraniem Koła wygK 
szony będzie odczyt z dziejów marynarki y^ski^l 
ilustrowany przeżnezami.

— Podwyżka latka czyiuzot ego. Rada miejska 
pestunowiła: 1) podwyższyć podaiek gmlnnj' czym 
szow^y o śó prc. należy tości dotychczas z tego tytułu 
opłacanych, a więc: od czynszów lasjonowanych va« 
kwocie ponad 6G0 kor. Jo  2.400 kor. z 6 prc. na 9 prę.; 
od czynszów do 40U0 Kor z 3 prc. na 12 prc.; od 
czynszów dc 6000 kor. z 10 pic. na «5 rro .; od czyn­
szów nonad 6000 kor. z 15 pro. na 22 i pół prc. Czyi - 
sze dc 6C9 kor. rocznie nają być wolne od podwyżte

2) podwyższyć dodatek gniinuy: a) do podatku 
grunt.wego, b) do podatku don.owc-czynszowego 
c) dc podatku domowo-czynszowego na cele kwate­
runku wojska z 4 prc. na jU prc. we wszystkich trzech 
wyradkacli, zaś dodatek gminny do państwowego 5 
prc.-toirogo podatku od budvnkow, którym przysłu­
gują wolne lata z 5G prc. na ICO prc., z tem jednak- 

budynk5 budowane po wejściu w  życie tych pod- 
v yższeń mają być wolne od niniejszego podwyższe­
nia.

Wymieniona ad 1) podwyżki wejść mają u  życic 
z dniem 1 kwietnia 1920 z=ś i<odwyżki wymienione 
ad 2) z  dr.iem I stycznia 19z0.

- -  Wyjaśnienie w przykrej sprawie, W numerze 
porannym, wczorajszym zamieściliśmy p. t. „Czy po  
dobna** informację że kamienica przy ul. Lenartowi 
cza i. i i ma przejść w  ręce żydowskie. Jak stwierdzi­
liśmy, pismo oadło oiiura milr.ej informacji, a infor 
macja ta, zupinie mylna, megła powstać z tego po 
wodu, że do właściciela zgłaszali się żydzi z propozy 
ci? kupna Kamieniej/, alo wszystkie ich oierty. jak­
kolwiek bardzo korzystne, zustałv odrzucone z  góry 
i stanowczo b y k  wykluczona ->przedaź żydot... lufor- 
n acja nasza niesłusznie wyrządziła krzywdę osobie 
której samo nazwisko i działalność na polu narodc 
wenj sa gwarancją, że czyn taki z jej strony jest wy­
kluczony.

— Brzydka atera wypłvnę?a \v, ostatnich dniadt. 
Oto pc rozgromieniu oddziałów ruskich, jc^ostaio n®



;.^LO\NUH)LSKlfi nr, 70 z dnu i i  lutego 1920.
Jworcu tarnopolskim kika wagonów śiodków apte­
cznych, tćre w  niewytłumaczony sposób zniknęły. 
Wypłynęły też .niebawem na tutejszym rynku, gdzie 
W światku paskarskim niebawem popłatna podaż się 
rozpoc* ila i popyt też jej tovs ąrzyszył niemniej oży- 
■ 'iony. Śledztwo, prowadzone energicznie, trzymane 
gest w ścisłej tajemnicy, które niewątpliwie astaii u- 
-ózial uczestników’ tej brzydkiej afery.

— Apel do władz wojskowy ch, Duchodzą nas wia­
domość, iż przy ul. Janowskiej tuż naprzeciw cmen­
tarza urządzono skiad amunicji i materiałów wybu­
chowych w dawnych magazynach artylerii aut.tr. 
Por-iewnż pomieszczone to uważamy za nieoćpow ic- 
dnie ze względu na liebezpieczeóstwo pożaru, a co 
£h tem idzie wybuchu, któryby mógł mieć straszne 
skutki zwracam"'' się z apelem do władz wojskowych, 
by magazyny t .  o ile istnieją przeniesiono do jakiejś 
p"~xhcwni za miasto. Mamy przecież świeżo w pa­
mięci fakt — pożaru na lotnisku Jwowskiem — gdzie 
zachodziła obawa pożaru w magazynie bomb, który 
by! równiej niefortunnie umieszczony.

— Jutro już bidzie cńieb. Zarząd miejskiego Urzędu 
aprowizacyjnego otrzymał wczoraj 11 wagonów bia 
lej mąki amerykańskiej, którą przeznaczono na w y­
piek Chleba. Sklepy rejonowe mają zgłosić się jutro, 
we czwartek, rano w biurze p m  ul. Bema 1. 21.

— Pom yj druku. W  wczorajszym numerze popt - 
iudniowym w  irtykule p. t. „Produkcja ustawodaw­
cza Sejmu*’ wydrukowano błędnie w zdaniu stanowi­
ska Sejmu — •,organu enkaenowgo** zamiast: „orga-. 
nu suwerenne",o“, co zresztą wynika z sensu tego 
zdania.

— Ceny monopolowych materiałów słodzonych. 
Ministerstwo skarbu reskr. z 24 stycznia 1920 nr. 
8552/453 e* 920 wprowadziło 2 dniem 1 lutego 1920 
następującą taryfę sprzedaży monopolowych sztucz­
nych materiałów słodzonych (sacharyn'-’): Opakowa­
nie Tl. kosztuje 0.70 mk. — 1 K. T2. i T8. 7.50 m1:.— 
10.72 K. K3 15.00 mk.~21.45 K. K6 75.00 mk.-107.23 
K. K7. 2Z0 mk.—325 K. Tx. 9.00 m k.- 12.87.

— Na śmierć przejechany. Wczoraj o godz. 2-giej 
p© południu przejeżdżał skrętem, w iodacym z ul. Sło­
necznej na ni, Pod Dębem Abraham Gram, woźnica 
Pinkasa Schuetza tak srybkn j nieostrożnie, Iż prze­
pchał na śmierć 10-letniego Izydora Dominika, syna 
Mojżesza Dachsa. Woźnicę aresztuwano, zwłoki 
chłopca, który dostał się pod koła w o? a, przeniesiono 
do kostnicy cmentarza izraelickiegn.

— Ukarany brutal. W bramie pasażu Mikolascha 
roztrącał brutalnie przechodniów Władysław Merski, 
pomocnik warszt. kolej., za co został aresztowany, a 
następnie ukarany grzywną 20 mk.

— Zawzięty myśliwy. Michał Iwaśko, lat 18. wy­
brał się na polowanie na w rony na Górę Stracenia 
obok ftdyna Tąomn. Tu począł strzelać z karabipu 
ostrymi nabojami. Strzały zwabiły ajenta policji, k Eó- 
ry  zapalonego myśliwego sprowadził do policji Ka­
rabin i 10 naboi skonfiskowane, zaś Iwaśko stanie 
przed sądem, gdzie odpowie za lekkomyślność,

Wielka banda rabndtiw
t t  bum ie ru i kieczsip.
Sąd doraźny dnia 12 b. m.

Dnia 19 llstoprda z. r. dokonano w dzień §m!ał&- 
go rbunku  w mieszkaniu Herscha Kesslera, właści­
ciel? realności przy ul. Pomsa 14. Do mieszkania 
wtargnęło * bandytów, którzy zrabował a  kasy 70 
tysięcy koron i biżuterię, a następnie zbiegli, strzela­
jąc na postrach 2 rewolweru. Śledztwo "kończono 
wczoraj w zupełności a y.ynikiem jego ujęcie całej 
bandy rabusiów, która dnia 12 b. m. stanie przed sa­
dem doraźnym,

Po ujedu i rozbiciu szajki, znanego bandyty Ki­
liana (mordercy sierżanta Winnickiego) część człon­
ków tejże została na wolności. Między inni mi Jan 
Nowak i Jan Chołubowski, obaj jeńcy rosyjscy, rolni­
cy. rochodzący z Królestwa. W  niewoli pełnili oni 
służbę na poczcie na dworcu i tu poznali Damiana. 
Cborobiowskiego, podurzędnika pocztowego. Choro- 
biowski, którv jes* Rusinem, nie złożył przysięgi 
służbowej, został zatem ze służby usunięty. Zabrał 
się tedy do handlu kamienicami, przyczem dorobił się 
majątku. Od niego to dowiedział się Nowak i Chołu­
bowski, iż Kessler sprzedał kamienicę i posiada gru­
bą gotówkę w domu. Postanowili więc dokonać ra­
bunku i dobrali sobie Władysława Słupczyńskiego 
i Władysława Jakobschego do po.nocy. W szyscy 
ezterej udali się 19 listopada z. r. do Kesslera. Nowak 
wszedł do pokoju i giożąc rewolwerem a spędziwszy 
rodzinę K. do kuchni, ząp/ołał: „Teraz ćmlcrć, albo 
pieniądze'1. Przerażona Kesslerowa wzifb. od męża 
klucze 1 oddała je Nowakowi. Ten zapędził wszyst­
kich do pokoju i w  Ich obecności otworzył kase, za­
brał gotówkę i biżuterię do kieszeni.

Po tym rabunku sprawcy zbiegli.
Śledztwo wykazało dalej, że banda ta, miała za­

miar obrabować panią Broniewską, zamieszkałą przy 
ul. Dekerta 17, została jednakowoż spłoszoną. Udi-Ii 
s"e więc do rzeźnika Władysława Ostrowskiego (Zn- 
marstynów 368) by tu dokonać rabunku, lecz nadare­
mnie. Pojechali zatem tramwajem na td. Domsa, gdzie 
rabunku z łatwością dokonali.

Dzięki energicznej pracy inspektora policji Zobo- 
lewlcza i Jankiewicza całą szajkę uje<o. I tak:

1) Nowak Jan po rabunku wyjechał z Chcłubow-

skim do Królestwu, a gdy powrócił 7 b. m. zostoj are­
sztowany. Przyznał sie do wszystkiego, zaprzeczy! 
ty Ikr wysokości sumy zrabowanej.

2) Damian Chorobiowski, który był inicjatorem 
rabunków:

3) Wtad. Jakobschy, uczeń ślusarski, uczestnik 
rabunków; .

<0 Władysław Siopezyński, uwieziony już w Wi­
śniczu za morderstwo;

5) Aniela Kuźnik, kochańka Nowaka, zam, przy 
ul. TranguU 92, dalej Zofia Plniak, kochanka Chołtt- 
b^wskiego, zamieszkała przy ul, Gródeckiej 41;

6) Leopold Stanecki, szofer, siedzi już za rabu­
nek kasy w Przemyślanach;

7) Marja Mudraj, kochanka Sćaneckicgo, zam. 
Traugutta 9 A.

Aresztowane są jeszcze inne osoby wmieozane 
w tę sprawę, brak" tylko Clndłubowskiego, którego 
znaleźć nie można.

Śledztwo trwało 3 miesiące. Aresztowania nastą­
piły dopiero w ostatnich dniach, gdy schwytano No­
waka. ktdry skonfrontowany z Kessltrami i poznany 
przez nich wyśpiewał potem wszystko.

Wczoraj odesłano akta i więźniów do sadu przy ul. 
Batorego, a roznrawu przed sądem doraźnym odbę­
dzie się 12 b. m.

W ykrycie tajnej cerzelni 
na 2ółklew sk!em .

Wczorajszej nocy kom. Nowodworski, kierownik 
ekspozytury policji na Żó‘kitwskiem wykrył zorgani­
zowana na wielką skalę tajną gorzelnię przy ul, K»- 
raiekłej. Prowadził ją naturalnie Marek Himmel, zda­
je sie w imieniu i na rachunek właściciela kamienicy, 
w  której piwnicach obaj neutralni „obywatele” pań­
stwa polskiego uprawiali dla siebie intratny ^ dla 
skarbu polskiego tak szkodliwy proceder Gorzelnia 
mieściła się w  suterynach, naprzeciw izby, gdzie 
przygotowaną była warka, mieści? sie magazyn dre­
wniany tak zbudowany, aby bez zwracania uwagi 
można było przenosić spirytus a potem dalej go wy ■ 
nosić w zamkniętą ulicę, do której owa przybudówka 
była zwróconą. W chwili, gdy kom. Nowodworski 
wkroczył do- wnętrza neutralnego interesu, warka 10U 
litrów spirytusu była w  pełnym toku. Według pobie­
żnego na razie obliczenia wyprodukował Himmel 1 
Comp. srurytusu za cenę 300.000 ko*-on.

Z SALI SADOWEJ.

RaSunek podczas ayBuchu amunicji,
W strasznych czasach oblężenia Lwowa przez 

Ukraińców, grasowała w mieście szajka bandytów, 
do której należeli dezerterzy: Jan Lewicki Wład. 
Adamczuk, Paweł Omchimowski i Antoni Kilian, do­
wódca bandy był Fianc. Czerniewfez. Bandę ta doko­
nała wielu zbrodni, a nawet morderstwa sierż. Win­
nickiego. Czerniewicz, Adamczuk i Lewicki po ujęciu 
zostali rozstrzelani, Kilian również na śmierć zasądzo­
ny, został skazany na 20 lat więzienia.

W aniu 5 marca, w  ów straszny wieczór, gdy 
na dworcu wybuchła amunicja, bandyci ci wpadli do 
domu Izraela Schlaffa i zrabowali tam 180.000 kor. go­
tówki.

Epilog tej sprawy rozgrywa się ubecnA prze« 
trybunałem wzmocnionym. Stają Jako oskarżeni: Ka­
tarzyna Liszka, która n<ur.ówiia Czercicwićza do ra­
bunku u Schlaffa: Katarzyna Hryńcyszyn, dozurezyn! 
domu, która bandvtcm bramę otwierała,^ dalej Stani­
sław Switlak Jan Maksymów i Rozalja biernik, oska­
rżeni o1 nabywanie i przechowy wanie rzeczy rabowa­
nych.

Do rozprawy powołano jC świadków.
Skład trybunału: przew. r. Nechay, wotrncl rr. 

Brcnikr-wsżi, Fida, Lorenz. Seidler i Nawrocki, oska­
rżenie wnosi prok. Kowalski. Obrońcy: dr. Pieracki 
broru Maksymowa i Switlaka, dr. Askenazy — Liszkę, 
dr. Kaizinell — Homikową.

Wczorajszy cały dzień rozprawy zajęło odczy­
tanie wielkiego aktu oskarżenia, ściągania goneraljów 
cskarżoirych i zeznania kilku świadków.

SslirafnBJa.
■Jtii

F E L IS E  Ł^BO CH O W SKI
erlłsek Rady nadrarczej "Iswarzyetwa K-*dvtbwega, 

w K w a n  1 r .  189 3  — Sedalls HarianiiS
przeżywszy la- 8 \  ziopitrzo~' św. Sakramentami, 

zak ńcsjfł życid dnia 10 lut [u b. r.
P >grzeb odbędzie się z domu żałoby orzy ulicy 

św. ,V-irl.a 1. 12 n« cmentarz yyczakor ski we czwar- 
t k d ia 12 lutego b, r- g. 4 popołudniu.

Pozostali syn i córk: zapraszają na obrzęi po- 
9  :e m r

y* śwats.
® Sjoińśc! na Lltu ie. W  Kownie odbyfą się _ruga 

konferencja sjonistów, na k cór ej między innemi u- 
chwalono, że centralną organizacja sjonlstyczna na 
Litwie urzęduję w Kownie. Zjazd w Ó7:ed7in;e żad.nrt

! polityki wewnętrznej państwa litewskiego”, UzmJ6’ 
ze ministerjum do opraw żydowskich jest pożyta?* 
ną instytucją dla nutonomji narodowej i dlatego nu*l' 
ster dla spraw żydowskich poY/inieu być cdpowf*’ 
dzialny wobec zjazdu gmin i "'obec Jego organu wy" 
konawczego — Rady Nar. Udział ministra dla spratf 
żydowskich w gabinecie litewskim jest od zmian w 
łonie rządu oraz jego składu partyjnego. „Zjazd 
maga się od rządu'* zniesienia stfnu vwićbko wegu ’ 
gv arar.cji praw . pbywatełskich“. (N*5ss fun NatuiitJ

t 'dar Konomiczny.
PRZEWROTNA GRA PRZEMYSŁOWCÓW NIE^

Gdańsk. (P AT). Z powodu zrównania przez Rząd 
polski ha obszarach zajętych prm z  Polskę, kursu wa­
luty niertńeckiej z kursem waluty polskiej, postant 
wił związrk przemyiłowców nieinieckiclj urezwaó 
wszystkich przemysłowców Niemców, aby za terw*' 
ry wysyDne do Polski pobiera!" jależytość wyłącz­
nie yy walucie niemieckiej.

NOTY POLSKIE IDA W  GORĘ,
Gdańsk. (PATJ. Handel banknotami polskimi w 

ubiegłym tygodniu był bardzo ożywiony, chodai 
transakcje nie oyty  tak liczne jak w poprzednim ty­
godniu. Przypływ not polskich z  Berlina znaczni* 
zmalał. Noty polslde idą rpg le  w  górę. W  soboty 
kurs ich waha> się między 63 — 67 a dziś wynosi! 
67 — 68.

JARMARK GDAŃSKI.
Gdańsk. (PAT.) „Danz. Ztg.‘‘ omawiając jarmark 

gdański pisze, że ma on pośredniczyć w handlu z  Eu* 
repa wrehodnią. Biorący w nim udział liczą w pierw­
szej linji na zbyt swoich produktów w Polsce i byłych 
obszarach, wschodnich. Pierwszym warunkiem dobre­
go urządzenia jarmarku powinno być żądanie, by wy- 
;v'óz towarów nagromadzonych bvł wolny, ogranicze­
nia bowiem wywozu niweczyłyby cel jarmarku. Po* 
ciągi z towarami jcwinny być bez trudności prze* 
wszystKie władze władze przypuszczane.

K u r s a  j f i e ł d j  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 16 lutego 1920.

Akcje za szlakę (włącznie z kup. bież.).
Waluta koronową

Wartość ost
nom. dywid.
400 24
400 28
400 24
200 10

f0 20
40* 24

11. Akcje Tew. kar 41. i przem 
kich 500 60

Benk gaiic, dla handlu i przemysłu 
Bank hip. gal.
Bani: ";p. oemeJtr 
iJank Ludowy 
Bank przerhysło-y'
Bank ziem. kred. gal.

Broran l vowskich i 0
Tow rhodorów żądaja SOS— 200 
Tow. akc fabr. kąr* 200
. ow. Gafotu 200
ow. Pórka 200

Pols>, leH ow. 1 landló' 50
olskie Tow. hanr* 00

Tow. jrzeworsk v iJOÓ
Tcw. Rakszawa
Zakłady elektr. Siersza y 200
Tow. Wąng 200
Tow. Zieleniewski 1
Lwowski akc. Zakład zastawniczy 400

Kursa obrotowo 
i. Listy zastawna za 100 kar. (bez kup. bież,.

ifiaru
Lank rolski dla handlu i przem 4Vs»/o 
Banku .lip. g ii. 4[\°!q transakc, 1C4'- 
Panku hip. al. a
Janku hip. zemek 4I/3h 
Banku kraj. gal. 4>W# ‘
Banku kraj. gal. 47«
Tow. kred. g ziem. 4V»°/o transak.107’25 
T Jw. ^re.-. gkU ziem. 4°/«

14

80
13 
6

i
14

Banku krec. ziem. gal. 4‘/s6/o

106-
10356V _
103-
104’--
i01-—
106 75 
102*— 
102*—

płac.

600'r-
■ 0  y
485’-
305*—
)?5’—

530’-

96(V-
J9v_
3 0 -  
31( -  
9u0* — 

1330 -  
460’— 

221 i*— 
390 —

75--
1CO0 -

*j0’—

_44ip > 
101’ -

104-50 
102* —  

104J—
10 5 - 
102 —  
10773 
103 — 
103--

IV. filią) za 100 kar. (bez kup. bież.).
Komun Banku Kraj. 4S fila 
Kor, .n. B >.nku kr: J. .«•/»
Kolei lokalnej 8a ku kral 4*1o 
Pożyczka ,:raj. gal. zr. 189o, A/a 
Pożyczka ;n f. gal.z- r. 1904 4c/j 
Pożyczka kra1 gal. z r. 1903 4o/c
Poż)’cz ca kraj. pal. z r. 1908 szkolna ne/o
Pożyczki kraj. gal. % r. 1914 W  
4% Pożyczka m. Lwowa z r. 1896,1900,1911

V. Waluty.
Ruble carskie po łOO rb tran ak. 236"—

V ł>0 s  »
B „ drohf*!

Ruble Dumskle (po 10 5)
(po 250)

Karbem ańce (po 1000)
G :yw’nv 'ao aOO i wyże!)
100 F.inków  irancuskicu 
100 Frrnków szwajc. ‘
1 Ł. Ster.ing 
. Dolar
1 Dclar kanadyjski 
10o mai ak niemiecldct.
10U Lei Rui nuriskich (tr<msakcje —) v 
Liry wtOekie
Wynłuta na ' jare: awi 

„ na Londyn
,  na Paryż
„ ns* Lurych
» na Prągę
* na Wie^tń

nr Berlin

V I Dewfz*. 

(nansakcje -)

104 - 
9930 
99-30 

100 — 
9950 
9950 

100 -  
102*— 
94-50

225’-  
3 2 5 - 
200*—  

O-— 
50’-  
20* -  

ł8*— 
1300’— 
2700’— 
600 — 
1 »■ - 
165’-  
380 — 
S30-- 

V -

(transakcje —'  
(transakcje 69 -) 

250 -

650 — 
1400 — 
2800— 
230- 
65— 

7l0’—

105—
100-50
100-50
101- ■ 

I0\ I
IC O ’3  
10J;- 
10 $• -  
95-50

245—
220-—

70*-
63—
O-—

22* -

1600—

350—

750*— 
1600-- 
3900— 
251 — 

75*- 
260 —

Stopa t=kontuwa P.
VII. Rata baakawa,
K. P. 60/j

fadalnor odgowicdzialny ; Stan’slaw Biciu, Z drukąroi „Słowa Polsk. go” cod zarządem Antoniego DohnalUt*


